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WYCHODZI CODZIENNIE RANG OPRÓCZ DNI POŚWIĄTECZNYCH. 

Mires Redakcyi I Administracyi: Kijów, Kreszczatyk 36. 

Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyi No 16-72- 
Rękopisów Redakcya nie zwraca, 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł i od 5—7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


| ś.Tr. 


Antonina Łucka 


zmarła dr, I8 go maja; ck*portacya zwłok odbędz'e się w po- 
niedz'alek dn. 20 maja o g, tO-ej rano z mieszkania do kościoła 
św Aleksandra, a po nabożeństwie na ćnentarz katolicki, o czem 
zawiadamiają krewnych i znajomych SIOSTRY i BRAT. 


Poszukuje się wspólnika do fabryki wyrobów 
metalowych z kapitalem od 10.000 rubli. 
Oferty proszę adresować: R. Lamprycht, War- 


Zwracać šię należy de 


aE: 100 S—ka= 
„desienią 


ALBUM LITERACKI. ! 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowska” po cenie zniżonej | 


65 kop. | 


»y 


Administracyi pDziennika Kijow- 


Poniedziałek 20 maja (2 czerwca) I9I3 r, 


Rok VII 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE Í LITERACKIE. 


Po dokonanej zmianie cen 


mies, kwart. półrocz. rocz. 
1.-— 


PRENUMERATA. W kraju 


5 Za granicą 1.50 450 9—  18.— 

Za zmianę adresu 30 kop. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOG] po 40 k. 


od wiersza petit za każdy raz. W rubryce „Nadesła- 
ne“ I w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po.4 k., po- 
szusiwarie pracy po 3 k., przed tekstem podwójnie. 
Dot,czenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe. 
Numer pojedyńczy 5 kop. 


Preaumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


4 


AT 


rzedazż 


W Manufakturo-Sukiennym magazynie 


wszystkich 
towarów 


9396 


szawa, Złota 46. 


Berestowskiego 


9498 Kreszczatyk 38. 


skiego: 8132 | 


magazyn otwarty od {0 g. reno do 7-ej wiecz. 


Telegramy. 
Od Rorespońdśnidw vlimi i Agoneyi Pe- 
loredarekisj 


Po zawarciu pokoju. 


Paryż (WŁ). Prasa francuska radcsaie 
wita podpisanie preliminarza pokojowego, wy- 
rażając jednakże obawę wybuchu wojny pomię. 
dzy sprzymierzeńcami. 

„Figaro“ zapewnia, iż w razie wojny bra- 
tobójczej związkowcy nie mogą spodziewać się 
jakiejkolwiekoądź pomocy ze strony trójporo- 
zumienia. 

Londyn (Al) Na zebraniu prezesów mi- 
syi bałkańskich rozważano sprawę organizacyi 
rokowań z Turcyą w celu zawarcia konwencyj, 
przewidzianych w traktacie pokojowym. Do» 
wzięte uchwały będą zakomunikowane delega- 
cyi tureckiej dla opracowania planu ogólnego 
prac nsjbisższego posiedzenia konierencyi. 

Konstantynopol (AP). Prasa turecka wc- 
bec podpisania preliminarza pokojowego jedno- 
myślnie oświadcza, że fatalna data zawarcia 
pokoju stanowić będzie wielki ciężar na sumie- 
mu otomanów. |lrcasa spodziewa się, że Tu- 
cya nie będzie zmuszona do płacenia odszkodo- 
wania wojennego. Niebawem będą wyznacze» 
ni delegaci dla ustalenia granicy Enos—Midya 
wspólnie z oficerami bułgarskimi, 

Sofia (AP). Oficerowie tureccy, znajdu 
jący się w Sofii, wydali bankiet z powodu za 
warcia pokoju. 

Konstantynopul (AP). „Tanin* pisze, ¿s 
dzień zawarcia pokoju, 17 maja, powinien by 
dniem żałoby. Naród ctomsński powinien roz- 
wijać się, polepszyć swe położenie i przygoto- 
wać się do zemsty. 


Rokowania bułgarsko-tureckie. 
Konstantynopol (Wł). Pomiędzy Turcyą 


a Bułgaryą od kilku dni prowadzone są roko- 
wania w sprawie ewentualnego atanowiska 
Turcyi w razie wojny bułgarsko.serbskiej. 


Spotkania Paszlcza z Qeszowem. 


Białogród (AP). Paszicz wyjechał do Ca- 
ribrodu dla spotkania z Geszowem. 


„Sofia (AP) Geszowowi w podróży za 
granicę towarzyszyli Rizow, Toczew i Spałaj. 
kowicz. 


Zatarg rumunsko bułgarski. 


Bukareszt (AP). Izba poselska przyjęła 
protokuł konterencyi petersburskiej 127 głosami 
przeciwko 17. 


Stosunki grecko-bułgarskie. 

Ateny (WŁ). Rząd nie nadaje zbytniej 
wagi ostrzeliwaniu przez bułgarów pancernika 
greckiego „Spetgsoi*, ponieważ ostrzeliwanie to 
nie spowodowało żadnych strat. 


Spotkanie Venizelosa i Iwanowa. 


Saloniki (AP). Przybyły tu generał Iwa- 
now konferował z Venizelosem. 


Zwiększenie armii włoskiej. 


Rzym (AP). Parlament uchwalił projekt 
prawa o reformie kompletowania armii. Refor- 
ma zwiększy armię stałą o 30,000 ludzi. 


—— 


Szpiegostwo w Austryi. 


Wiedeń (AP). „Militärische Rundschau“ 
obiecuje ogłoszenie w dniach najbliższych szcze. 
gółów sprawy Redla i zaprzecza doniesieniom 
jadnego z pism, jakoby Redl sprzedał „obcemu 
mocarstwu niemieckie plany mobilizacyjne. 

Wiedeń (AP). „Wiener Allg. Ztg.* komu- 
nikuje, że porucznik Jandrycz skazany został 
za szpiegostwo na 2o lat obostrzonego wię- 
zienia. 

Zamknięcie sesyl parlamentu rumuńskiego. 

Bukareszt (AP). W izbie poselskiej Taka. 
jonesku odczytał orędzie królewskie z powodu 
zamknięcia sesyi parlamentu. Król wyraża po- 
dziękowanie gabinetowi koalicyjnemu za pracę 
w Okresie trudnym i zaznacza, że neutralność 
Rumunii przyczyniła się do zachowania pokoju 
europejskiego. 


Król szwedzki w Kopenhadze. 
Kopenhaga (AP). Przybył tu król szwedzki. 


Zgon księcia mongolskiego. 


Urga (AP). Zmarł książę Bin-Tu-Wan, 
uważany za stronnika Chin. 


Pogrzeb $. p. Modesta Czarneckiego. 


Warszawa (Wi.). l'ogrzeb $. p. Modesta 
Czarneckiego odbył się w sobotę na Powązkach 
przy licznym udziale rodziny i przyjaciół zmar- 
łego. Złożono kilkadziesiąt wieńców od kijow- 
skich instytucyi i cukrowni, Obecni byli dele- 
gaci z dóbr br. B.anickiego. 


Uroczystości Jubileuszowe. 


Klasztor Ipatjewski (AP). Wczoraj o ġo- 
dzinie ro min. 25 rano Ich- Cesarskie Moście 
przybyli do Kostromy. , 

Kostroma (AP). Przybyli tu ministrowie: 
marynarki, sprawiedliwości, oświaty, główno- 
zarządzający rolnictwem i urządzeniami rolne- 
mi, kontroler państwowy i wiceminister spraw 
wewnętrznych Dżunkowskij. 


Kzra prasowa. 


Moskwa (AP). Redaktor gazety „Golos 
Moskwy" skazany został przez naczelnika mia- 
sta na zapłacenie 500 rb. grzywien za umiesz- 
czenie artykulu „Komu sprzyjają oni?" w M rrr. 


Konfiskaty. 


Petersburg (Wł.). Skonfiskowany został 
Ne 13 gazety „lIrudowoj Gołos* za artykuły 
„Socyalizm a włościaństwo na Zachodzie" 
i „Zycie koszarowe“. 

Warszawa (Wł). Skonfiskowano siedem 
dzienników porannych sobotnich za umieszcze- 
nie streszczenia mowy posła Łempickiego w 
Dumie. 


Pociąg na ulicy. 


Niższy- Nowogród (AP) Na stacyi moskiew- 
gko-niższogrodzkiej kolei żelaznej z lokomotywy, 
prowadzącej wsgony w celu połączenia tako- 
wych z pociągiem osobowym, spadł maszynista. 
Lokomotywa bez maszynisty rozwinęła znaczną 
szybkość i zagrażała stojącemu na stacyi po- 
ciągowi osobowemu. W celu zapobieżenia ka- 
tastrofie, zwrotniczy skierował ją na głuchy 
tor zapasowy. Rozbijając ścianę, odzielającą 
tor od ulicy miejskiej, lokomotywa wypadła na 
ulicę, zabiła 2 i pornniła 3 ludzi. 


Dzień „Białego kwiatka”, 


Kijowskie Towarzystwo dla walki z gru- 
źlicą, urządzając we wtorek d. 21-go maja sprze- 
daż „Białego kwiatka* na koszty utrzymanin i 
rozszerzenia sanatoryum w Puszczy Wodnej dla 
chorych na gruźlicę, zwraca się do młodzieży 
akademickiej i wogóle do wszystkich, sprzyja- 
jących idei dnia „Białego kwiatka*, z prośbą 
o wzięcie w tym dniu czynnego udziału w zbie- 
raniu ofiar. 

Osoby, życzące wziąć udział w sprzeda- 
ży „Białego kwiatka", proszone są o zgłasza 
nie się do prezesów komisyi rejonowych. 

Miasto Kijów i przedmieścia zostały po- 
dzielone na następujące rejony: 

I rejon. Granice: od placu Cesarskiego— 
ul. Kreszczatyk, Prorezna, W. Podwałna do tar- 
gu Siennego, W. Żytomierska i Trechswiąti- 
tielska. 

Prezes komitetu: A Żekulina, Włodzimier- 
ska 34 m. 1; przyjmuje od g. 10—12 i od 
4—7 wiecz. 

II rejon. Granice: od targu Halickiego 
ulice: Bibikowski Bulwar, Kreszczatyk, Prore- 
zaa, W. Podwalna do targu Siennego i ul. Bul- 
warno-Kudriawsks. 

Prezes: prof. K. Tritschel, Tarasowska 5; 
przyjmuje od g. 4—6 wiecz. 

I rejon.: Granice: Kreszczatyk, ul. Ale- 
ksandrowska do bramy Nikolskiej, Zjazd Kłow- 
ski i ul. Basejna. 

Prezes: M. Mukałow, Instytucka 5; przyj: 
muje od g 4—6 wiccz. 

IV i V rejony. Granice: ul. Nabereżno- 
Kreszczatycka, Nabereżno-Ługowaja, Kiryłow- 
ska, Mstisławska, Nagórna, Tatarska, Głubo» 
czycka, Zjazd Iłaryonowski oraz wyspa Tru- 
chanowa. 

Prezes: F. Barczak; przyjmuje u S. Bo- 
brownikowej, Zaułek Woskresieński 3 m. I, 
od g. 4—6 wiecz. 

VI rejon. Kureniówka i Priorks. 

Prezes: A. Daragan, Iroicko: Kiryłowska 6; 
przyjmuje od g. 5—7 wiecz. 

I rejon. Peczersk i Zwierzyniec. 

Prezes: J. Arenkow, Moskiewska 5; przyj- 
muje od #. 5—7 wiecz. 

VIII rejon. Łukjanówka; granice: od Żja- 
zdu Wozniesieńskiego ul: Lwowska, Doroho- 
bycka, Nagórna, Dołowecka i część Głuboe 
czycy: 

Prezes: M. Cygulski, W. Dorohożycka 50; 
kancelarya szkoły ziemskiej felczerów i akusze- 
rek; przyjmuje od g. 9—3 i od 6—7. 

IX rejon. Oranice: od targu Siennego 
ul: Bulwarno-Kudriawska, Szosą Kadecka i 
ul. Lwowska. 

Prezes: E. Tomilina, Lwowska 42 m. 4; 
przyjmuje od g. 10—1 i od 3—6. 

X rejon. Grsnice: od b. Bramy Tryum- 
falnej ul: Bibikowski Bulwar, W. Włodzimier- 
ska do utacyi towarowej. 

Prezes: E. Bukriejewa, Nikolsko-Botanicz- 
na 4; przyjmuje od g. 1o—1 i od 4—6. 

XI rejon. Sołomienka i góra Batyja. 

Prezes: I. Pirożenko, Mar.-Biagowieszczeń: 
ska 106. 


XII rejon. Granice: Bibikowski Bulwar, 
W. Wasylkowska, Rogniedyńska, ŹŻylańska i 
Włodzimierska. Skwer Mikołajowski. 

Prezes: A. Berestowski, Tereszczenkow: 
ska 19 m, 6; przyjmuje od g. rr—r2 i od 
2 

XIII rejon. Granice: ul, Żylańska i Pro- 
zorowska do Demijówki. 

Prezes: E. Łukasiewicz, 
ska 100; przyjmuje od g. 4—6. 

XIV rejor. Demijówka, Bajkowa Góra i 
stacya Kijów II. 

Prezes: dr Markusow; 
10—12 i od 5—7. 


W. Wasylkow. 


przyjmuje od g. 


KRONIKA. 


KalsnsaFzyk. 


Dziś 20 (2) Krzyż. dzich. Bernzrdyna, 

Jutre 21 (3) Kreyż dzień. Wiktora. 
Waichód słańca e godz. 3 m. 55 
Zachód słońca e godz. 7 m. 59 
Długość ćnia godz. 16 ma. 04 


Kalendarzyk Hiatoryczny. 
2 ozerwca n, st. 


Roku 1624. Urodził się w Olesku Jan 
Sobieski z ojca Jakóba kasztelana krakowskie- 
go i z matki Daniłowiczówny. 

4 Th 


— Konfiskata. Na skutek rozporządze- 
nia czasowego komitetu cenzury skonfiskowany 
zostal wczorajszy N+ ra wychodzącej w Kijo- 
wie gazety „Gołos Truda*. 


OSOBISTE. 


— Prokurator kijowskiej izby sądowej 
H. Czaplinskij wyjechał do Czerkas. 


— ZAGADKOWA SPRAWA. W niezbyt od- 
ległej przeszłości w m. Łucku gub. wołyńskiej nie 
jaka p. Grigorowięz, osoba w wieku lat 60, samo- 
ina, oddana sprawom kiasztornym tak dalece, iż w 
testamencie zapisała klasztorom śwój dem i 110 
dziesięcin ziemi — na starość powzięła zamiar wej- 
ścia w związki małżeńskie z 24 letnim Andrjasze- 
wem. Wkrótce po ślubie miody małżonek znikł z 
horyzortu, natomiast eSamtotnioną zaopiekowali się 
ludzie życzliwi i w rezultacie p. Grigorowicz zna- 
lazła się w Kijowie w hotelu „Pasaż“ w d Nr. 49 
przy ul. Włodsimierskiej w charakterze właściciel- 
Ki takowego, W ostatnich dniach policyę zawia- 
domieno, iż rzekomą właścicielkę więziono od mar- 
ca w jednyma z numerów hotelowych, ĉo zostało 
stwierdzone podczas wczorajszej rewizyi. Zarzą 
dzeno śledztwo. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. Dnia 18 b. m. 
przy ul. Dymitrowskiej w demu Nr. r5 zażył tru- 
cizny szewc Ch. Chociaż odmówił on przyjęcia 
pomocy lekasza Pogotowia, pozostał jednak przy 
życiu. h 

— KRADZIEŻ. W pośeśyi szpitala Aleksan: 
drowskiego do mieszkania d-ra P. Zagerowskiego 
dostali si; złodzieje i skradli rzeczy wartości 
1,200 rb. i 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Onegdaj 
w fabryce Lewina u zbiegu ulic Sowskiej i Ku- 
źniecznej robsinikowi W. Skworcowowi koło roz 
pędowe złamało lewą rękę. Pogotowie odwiozło 
poszkodowanego do szpitala Aleksaudrowskiego. 


Biuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej. 


Dala x9 maja (x czerwca) 1913. 


©. 7 g.: E9 

z rama po pol, wiet: 

Temp. pew, wedl. Cels. 11,7 19,7 153 
Barometr przy O? w mm, 7520 752,0 7513 
3tep. wilgotności w prec. 46 39 55 
Kies. j szybk. wiatru (wani) PłaW; Płaz, (8) 
Chmur. wedł. xo-stopn, syst. o 4 o 


(lość opzdów w MM. 


od g. 3-J wiedz. 
da g. 9-cj wiec 


Najw. tempor. pewietiza w eisgu doby > 20.3 
Najniższa . Ą ` b A 7,2 
Pszeciętna tempěr. pow. w Glągu doby "15a 
Wielel. przed, temp. pow, w ciągu doby . 182 


Ogólny stan pogody w Rosyi europej. 
skiej z rana na podstawie telegramu głównego 
Obzerwatoryum fisyczacgo: 


Deszcze spadły na wschodzie, na południo- 
wym wschodzie i miejscami na północnym zacho 
dzie. Temperatura wyższa od normalnej na pól- 
nocnym zachodzie i na zachodzie Rosyi Europej 
skiej, niższa — w pozostałych rejonach. s 

Pogoda przewidywana: Ciepło na zachodzie 
i na północnym zachodzie, umiarkowane ciepło na 
południowym zachodzie, chłodnawo w centrum, 
chłodno w pasie wschodnim, deszcze na skrajnym 
wschodzie i miejscami w derzeczu górnej i środ 
kowej Wołgi. 


Wystawa 
kijowska. 


Kronika wystawy. 


— Kurator okręgu naukowego zawiado* 
mił komitet wystawy, iż przy kijowskim okrę 
gu naukowym została zorganizownna komisya 
specyslna dla przyjęcia wycieczek wychowań- 
ców średnich i niższych zakładów naukowych 
ministerstwa oświaty. Komisyn ta prowadzi 
korespondencyg z instytucyami urządzającemi 
wycieczki i reguluje napływ tych  ostaznich, 
przyjmuje wycieczkowiczów na dworcu oraz 
podejmując się kierownictwa wycieczkami pod 
czas pobytu ich w Kijowie. Wobec tego wy: 
cieczki wychowańców zakładów ministerstwa 
oświaty, zwracsjące się do pomięnionej komi 
syi, nie liczą wcale na pomoc komitetu. 

— Wobec tego, iż nspływ eksponatów 
oddziału naukowego przeszedł wszelkie oczeki- 
wania, przeznaczony na potrzeby oddziału no- 
wy gmach szkciy miejskiej na terytoryum wy- 
stawy nie pomieści licznych i nader cennych 
eksponatów sekcyi naukowej. Ze względu zaś 
na to, iż komitet nie posiada do rozporzącze- 
nia gmachu odpowiedniego, kijowski okręg na- 
ukowy umieści znaczną część eksponatów (do- 
tyczących średniej szkoły ogólnokształcącej) w 
gmachu mureum pedagogicznego im. Cesarzewicza 
Alęksieja, umieściwszy swe eksponaty, dotyczą 


ce szkół technicznych i rzemieślniczych, w 
jedaem piętrze w  pomienionym gmachu 
szkuluym, zaś oddział bygiemiczny wo czę” 


ści innego piętra. W ten sposób jedno piętro 
prawie w całości będzie oddane do rozporządze- 
nia sekcyi naukowej przy komitecie wystawo 
wymi dla umieszczenia eksponatów innych okrę- 
gów naukowych. 

— Rada Cesarskiego T-wa rojniczego 
południa Rosgi zawiadomiła komitet wystawo- 
wy, że na zebraniu walnem T-wa w dn. 20 
kwietnia b. r. uchwalono przeznaczyć dia wy- 
stawy kijowskiej świadectwa nn 3 medale zło- 
te, 4 duże i 4 małe medale srebrne oraz 5 du- 
żych i 5 małych medali bronzowych i ro listów 
pochwalnych. 

Równocześnie na skutek starań sekcyi 
kooperacyjucj wystawy o wyznaczenie nagród, 
Rada T-wa pozostawia komitetowi wystawy 
wyznaczenie z liczby nagród 'T-wn pewnej 
ilości takowych na nagrody dla eksponatów 
sekcyi kooperacyjnej. 


— 


Z giełdy cukrowej. 


W ciągu ubiegłego tygodnia z kryształem go- 
tówym panowało usposobienie mocne i ceny z nie- 
licznymi wyjątkami przewyższały o x — a kop. 
normę maksymalną. W pierwszej połowie tygod- 
nia spodziewano się emisyi dodatkowej, wskutek 
czege na rynku dawało się zauważyć pewne nie- 
zdecydowanie. Lecz już od środy na giełdzie na 
brano przekonania, iż emisya w ciągu tygodnia nie 
nastąpi, ce niezwłocznie wpłynęło na wzmocnienie 
usposobienia, w szczególności zaś na zwyżkę prze 
liczeń, które od 70 kop. podniosły Się w końcu ty- 
godnia do 75 — 77 kop, 

W ciągu ubiegłego tygodnia komisya noto- 
wań przy giełdzie kijowskiej stwierdziła mastępują- | 
ce tranzakcye: 

Kryształ kampanii 1912 —rgt3 r.: 

1) 8,100 pudów, stacya Pohrebyszcze, po 4 rb. 
1x kop, natychmiast (T-wo cukrowni Szomoro- 
szki-- bankowi); 

2) 9,000 pudów, stacya Trościanieć, pe 4 rb. 
16 kop., na maj (A. Mirkin — spekulantowi); 

3) 30,600 pudów, stacya Potasz, po 4 rb. 
to kop.. natychmiast (a Towarz. Iwańkowiećkie — 
Dom. Handl. br. Kahan); 

4) 19,800 pudów, statya Bar, po 4 rb. Tra k., 
natychmiast (Tow. cukrowni Bar — Dom. Handl, 
br. Kahan); 

5) 15,000 pudów, Stacya Zarudyńce, po 4 rb. 
12 kop., na maj (Tow. cukrowni Topory — Dom. 
Handl. br. Kshan); 


Krysztai „produkcyi 1913 — 1914 r. 
I) 40,500 pudów, Siacya Bobrowica, po 4 rb., 
na wrzesień — grudzień (Tow. cukrowni Nowezyb- 


ków — kijowskiej filii Warszawskiego Banku Han- 
dlowego). 
Wymiana świadectw: 


1) 15,000 pudów, po 67/4 kop. na czerwiec 
{(T-wo Kurskie — kijewskiemu bankowi Prywar- 


* | nemu); 


a) 5,000 pudów, po 71 kop, natychmiast 
(Tow. cukzowm Hłrehorówka — kijowskiemu ban- 
kowi Prywatnemu); 

3) 10,000 pudów, po 701/ą kop., natychmiast 
(właściciel cukrowni — kijowskiemu bankowi Pry- 
wamemu); 144 

4) 12,193 pudy, po 7U'« kop, natyczmiaSt 
(br. Tereszczenko — Dome. Handl. 1. Bergman); 

5) 30,000 pndów, po 721/, kop. na styczeń — 
luty 1913/14 (Tow. Kurskie — Dom, Handi, I. Breg- 
man i Sp.); 

6) go,oco pudów, po 72'/, kop, na giudzień— 
luty (Tow. Kurskie — Dom. Hanii. I. Bregman 
i Sp); 

7) 50,000 pudów, pe 72'/4 kop. na luty — ma- 
rzęc :T-wo Kurskie — kijowskiej fiji Warszaw- 
skiego Banku Handlowego); 

8) 20,000 pudów, po 79", kop., na styczeń — 
luty (T-wa Kurskie — K'jowskiej fJii Warszaw- 
skiego Banku Handlowego). 


Świadectwa finlandzkie: 

I) 45,00 pudów, po 51 kop. (właściciel cu 
krowni — T wu Kurskiemu); 

2) 30,000 pudów, po 51 kop. (T wo cukrowni 
Mohiłna — Dom, Handl. preria Esp 


Rozmaitości. 


Weruscający testament aresztania. Pewien 
więzień, umierejąc na suchoty w więzieniu w Sta- 
nisławowie, zapisał sto koroō, oszczędzonych w 
ciągu kłlku lat swej kary więziennej... na „Polskie 
gieenazynm* w Czerniowcach, rzewnemi słowami 
motywując śwój testameut. Był synem urzędnika, 
dzieckiem porządnych rodziców, którzy chcieli 
zrobić wykształconym, poważnym człowiekiem. Po- 
$yłano go do szkół ludowych polskich, uczył się, 
chciał iść da gimnazyum. Gimnazynm polskiego 
jednak nie byłe, były gimnazya niemieckie i do 
tych go oddans. To też, na rówmej dotąd drodze 
życia, potknął się po rat pierwszy o fatalną zawa- 
dg, o ebcy język wykładowy. Chłopiec nie mógł 
rozumieć i nie rozumiał nauki w języku niemiec- 
kim — jak sara mówi: o sobie. w testamencie — 
i następstwem tego było najprzód opuszczenie srko- 
ły, a potem wykolejenie! Oro młody chłopiec po- 
czął spadać po pochyłości życia, aż wreszcie, oskar- 
zony o ciężką zbrodnię, został skazany na kilka lat 
więzienia. Tam ciułał grasz do grosza, aby je ofia- 
rewać na szkołę poiską. 


Przeciwko fundacyi Carnegie go. Jak dono- 
szą dzienniki ameryksńskie, podczas 1ozpraw sena- 
tu nad uznaniem, czyli, jak brzmi termin ustawowy, 
nad inkorperowaniem stumilionowej fandacyi Caz- 
negie'go na cele naukowe wystąpił senator Works 
i stanowczo eświadczył się przeciw używaniu na 
cele wświatowe pieniędzy, zebranych, jak się wyra- 
zł, zapomocą środków kryminalnych. Wogóle 
opozycya przeciw planom:;filantrepijnym Carnegie go 
siaję się Coraz silniejsza w Ameryce, zarzucają mu 
uewiem zebranie majątku drogą nieunczciwą i szko- 
Tiwa dla społeczeństwa. 


Starcie z górą lodową. Do Montrealu w Ka- 
nadzie przybył w dniu 12 maja parowiec angielski 
„Chiltern Range" pojemceści 1239 tonn w stanie 
mocno uszkodzonym. Uszkedzenie spowodowane 
zostało przez spotkanie z górą lodową. Wypadek, 
który omal nie pociągnął za sobą zatonięcia ekrę- 
tu, omawiany żę szeroko przez prasę amerykań- 
ską. Dzienniki stwierdzają, że pomimo przedsię- 
wzietych srodków zaradczych i zorganizowania 
słu.by wywiadowczej, zawsre jeszcze jest możliwe 
powtórzenie się katasiroty takiej, jak „Titanica*. 


l roczyste przedstawienia w Hell:rau, W mie- 
ście egrodowem Hellerau poi Dreznem mieści Się, 
jak wiadomo, szkoia gimnastyki rytmicznej Dalcro- 
zea. Rozgłośny ten zakład urządza w tym roku 
popisy swych uczniów i uczennic na zamknięcie 
kursu, a równocześnie Towarzystwo „Helleraner 
Schauspiele", poświęcone wykonywaniu dzieł dra- 
matycznych w stylu monumentalnym. zapowiada 
przedstawien!a. pierwsze od swego założenia. Po- 
pisv odbywać się będą seryami po dwa dni w dniu 
18, at | 28 czerwca. Obejmują oprócz gimnastyki 
rytmicznej także kompletne wykonanie „Orfeusza“ 
Glucka. Program uroczystych przedstawień obej- 
muje słynną Sztukę Ciaudela „Zwiastowanie”, która 
będzie wykonana 3, 5 i 6 lipca. 


Z ostatniej chwili. 


(Od korespondentów własnych i Agencyt 
Petersburskiej). 


Zgon Stanisława Kopernickiego. 
Abbazia (Wł). Zmarł Stanisław Koper. 
nicki, współredaktor „Czasu“. 
Darby warszawskie. 


Warszawa (Wł) Podczas „Derby” war: 
szawskich wygrał „Demostenes" Łazarewów. 
Nagrodę Cesarską zdobył „Dargot”, również 
własność Łazarewów. 


Bandytyzm. 

Kraków (WŁ). W lesie w dobrach br. 
Andrzejowej Potockiej trzech bandytów uzbro» 
jonych w browningi ograbiło kasyera, wiozące« 
go 6,000 rb. 

Komisya finansowa. 

Paryż (WŁ). Pierwsze posiedzenie komisyi 

fipansowej odbędzie się dn. 4 czerwca n. st, 
W indo-Chinach. 

Paryż (WŁ). W  Iado-Chinach wykryto 
rozgałęzione sprzysiężenie przeciwko Francyi. 
Aresztowano 300 osób. W wielu miastach 
ogłoszono stan oblężenia wobec możliwości 
ogólnego powstania. 


Piorun. 


Saragose (Wł.). Piorun 
W ogniu zginęło zo osób. 


Orkan. 


Medyolan (W1). 
aeroplan wojskowy. 


spalił tu dom. 


Orkan zniszczyi duty 


ab | 
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1) (SE lub zawieszaly się na jakiejś niew.- 


Kibert Samain. 


(yalis. 


Mały faun o błękitnych oczach. 


Przekład z francuskiego M. S. 


Był to mały fsun, urodzony w smaganym 
wicbrami lesie Mykaleny. Ojcem jego był bóg 
leśny, matką zaś—śmiertelniczka. Podwójne to 
pochodzenie nadało mu liczne, z początku nie: 
wyraźne, z biegiem czasu coraz silniej zaryso- 
wane odrębności. Nie posiadał gwałtownej si- 
ły bogów 'leśaych, delikatne jego ciało miało 
mniej cech zwierzęcyck; spiczaste uszy, cienkie 
nozdrza drgały za lada wrażeniem; rucuy miał 
zręczze i ładne i cudownie naiway uśmiech. 

Lecz najbardziej uderzały w nim oczy. 
Były to oczy wielkie, błękitne, koloru morza 
i nieba, których słodkie i jakby oddalone wej. 
rzenie miało w sobie promienie pierwszej gwia- 
zdy wieczornej, wschodzącej o zachodzie 
słońca. 

Wychowany przez nimfy świętych gajów, 
które go nazwały słodkiem imieniem Hyalis, 
nie podzielał nigdy kałaśliwych zabaw młodych 
swych rówieśników: przekładał nad nie samot- 
ność. Błądził wtedy po lesie, doznając niewy 
raźnych jakichś przeczuć: uroczyata mowa No» 
cy, Samotności i Ciszy budziły w nim tajemni- 
czy niepokój i w promiennym błękicie jego 
oczu wschodziła powoli maleńka i jakby trwo» 
żna dusza. 

Urozmaicał wciąż swe zabawy: już to, le- 
Żąc zanurzony w puszystej trawie, patrzył na 
małe owady, jak wychodziły z ziemi, biegały 
szybko, znikały od czasu do czasu w kielichach 


dzialnej nici, już to, pochylony nad  jasnemi 
falśmi rzeki, przypatrywał się ruchom spłoszo- 
mych rybel; czasem, zchwytawszy pięknego 
motyla, kładt go sobie na dłoni i z zachwytem 
przyglądał się barwnym, migocącym w Słońcu 
strzydełkom, lub też, znalazłszy głęboką i fan- 
tastycznie powyginańą muszlę, przykładał ją sc- 
bie do ucha i całemi godzinami słuchał ze 
Szczęśiiwym uśmiechem  zaklętego w jej głębi 
szumu wiecznego morza. 


Czasami zaś spragniony ruchu, puszczał 
się w szalonym pędzie przez lasy i doliny. 
Największą dlań było rozkoszą spotkanie z cen- 
taurem Kaponedem, który go chętnie zabierał 
z sobą na przechadzki. Uniósłszy go silnym 
ruchem z ziemi, umieszczał na swym potężnym 
grzbiecie, Hyalis zaś otaczał małemi ramionami 
potężną szyję boga i poddawał się z rozkoszą 
szalonemu pędowi przez góry i doliny. Ostry 
wiatr Smagał mu twarz, zdawało mu się, iż 
drzewa leśne pędzą z nim razem; poczwórny 
stukot kopyt rozlegał się po twardej ziemi, ser: 
ce mu biło ze wzruszenia, a gdy się kończył 
bieg szalony, śmiał się do rozpuku i klaskał w 
dłonie z policzkami zarumienionami i błyszczą- 
cemi oczami, upojony przestrzenią i ruchem... 


Ale najczęściej tajemniczy jakiś pociąg 
skierowywał go ku brzegom morza. Wyszedł- 
szy z ciemnych lasów i przepaścistych dolin, 
olśnicny, wpatrywał się w nieskończony hory- 
zont, jaki się przed nim nagle roztaczał; oczy 
jego wchłaniały tyle przestrzeni, że cała jego 
dusza była nią jakby przepełniona: pił chciwie 
słone morskie powietrze i, dudniąc kopytami 
jak młody źrebak, wskakiwał drżący w fale... 


Pewnego wieczora, gdy pozostał dłużej 
na wybrzeżu, ujrzał poraz pierwszy syreny. 
Była to noc letnia, ciepła i mroczna. mo- 
rza rozległ się śpiew dziwny, wabiący i smut- 
ny; powietrze stalo się tak duszne i wonne, 
jak gdyby w ciemności sypały się niewidzialne 
róże, fale rozbijały się cichutko na piasku, 
i jakiś olbrzymi dreszcz przeszedł po umierają- 
cem jakby morzu... 
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Syreny podpłynęły do brzegu i Hyalis 
ujrzał zblizka ich twarze. Nadludzko piękne 
i blads, uśmiechały się w zasłonie swych dłu- 
gich włosów. Widok izh przejął go nieporów- 
naną z niczem słodyczą. Powoli razem z nocą 
oddaliły sie; śpiew ich brzmiał jeszcze długo 
w nocnym  powiewis i zagasł wreszcie... 
A Ilgalis nie zapomniał go już nigdy... 


Hyalis rósł, budziły się w nim siły i na- 
miętaości młodego wieku. Zbliżył się do nimi, 
zamieszkujących okoliczne lasy; gonił za śmie- 
jącemi się w gęstwinach drzewnych dryadami; 
czatował na leżące na brzegach stawów leniwe 
najady, które uciekały przed nim wśród chrzę- 
stu poruszanych trzcin do wody. 

Zabawom tym oddawał się z początku 
z namiętnym zapałem; lecz w uniesieniach go- 
rących uścisków burzyła się w nim tylką odzie» 
dziczona po ojcu krew, dusza pozostawała sa- 
motna i spragniona. 

A jednak rimfy były dlań łaskawe i nie- 
jedna wabiła go ku sobie. Najmilszą pośród 
nich była mu Mylitta. Lubił jej śmiech jasny, 
jak szmer fontanny i jej wdzięk młodego je- 
lonka. Przynosił jej często muszle, pióra rzad- 
kich ptaków, kwiaty, rwane na szczytach gór, 
plastry złotego miodu i w gorące i wonne po- 
południa słodkie mu przy niej piynęły godzi- 
ny... Ale Mylitta mało się "różniła od swych 
towarzyszek; śmiejąca się i płomienna goniła 
za łatwą rozkoszą. Hyalis czynił jej o to z 
początku wymówki, ale go nawet nie zrozu- 
miała; przestał więc ją widywać. 

Jednocześnie wszystkie dotychczasowe 
rozrywki poczęły w nim budzić tajemną odrazę: 
jednostajność ich znużyła go — tesknił za ja- 
kiemiś nieznanemi mu dotąd  pieszczotami. 
Wtedy chwytał nieraz jakąś rozkwitłą lilię, ja- 
kąś różę płomienną i rozgniatał je w namięt- 
nym pocałunku; lub szedł nad morze i w dale- 
kim nocnym wietrze nasłychiwał śpiewu syren... 

I cierpiał tak tajemnie, gdyż usta jego 
były samotne .. 


Ponied:iałek 


Często szedł na rozmowę do mądrego 
Glaukosa, starego owczarza, dzierżawcy Ly- 
kopbrona, i przekładał te poważne rozprawy 
nad bałaśliwą wesołością satyrów. Glaucos po- 
siada] niegdyś znaczne dobra we wspaniałym 
Sydonie, ale podczas jednej ze swych dalekich 
podróży został ograbionym przez piratów, i nic 
mu nie pozostało z poprzednich bogactw. 

Pośród tych zmiennych losu kolei nau. 
czył się życia i poznania siebie samego: obcią- 
żony wiekiem, wzrastał w mądrości, i natcbnio- 
ne słowa płynęły z ust jego jak drogi balsam. 
Często mówił do Hyalisa: 

— Synu mój, długo żyłem i doszedłem 
do przekonania, że najważniejszem prawem na 
świecie jest zgodność ze swem przeznaczeniem. 
Myślę często o sobie; dusza która patrzy li tylko z 
oczu, mie jest to dusza fauna, i obawiam się, 
że to przyniesie nieszczęście. 

— A ty, Głaucosie, jest żeś szczęśliwy” 
pytał Hyalis. 

— Tak, jestem szczęśliwy. 

— A jednak nie orodziłeś się, by być 
pastuchem trzody tego prostaka Lykophbrona? 

— O Ilyalisie! Nie możesz mię» jeszcze 
zrozumieć! Zapewne byłem niegdyś bogatym i 
potężnym, lecz urodziłem się przedewszystkiem 
po to, aby być wolny: wolpym w mej myśli 
i sercu mojem—i nigdy wolności tej nie mia- 
łem więcej, jak na tem nędznem ' stanowisku, 
gdyż od jutrzenki, aż do zachodu słońca należą 
tylko do siebie. 


Glaukos umiał opowiadać prześliczne hi- 
storye o bogach i bohaterach. a mały faun 


słuchał ich z niewyczerpaną ciekawością, pro- 
sząc wciąż o powtórzenie. 
Starzec mówił o urodzeniu Apollina w 


skalistej Delos, o zabawnych kradzieżach syna 
Maji, o dostaniu się Arysteusza do cudownych 
grot z korali i szmaragdu, zamieszkanych przez 
Oceanidy; o wędrówkach Jo przez Azyę, o 
Kiprydzie, uwieńczonej fijolkaini i niesionej na 
złotej pianie; i o wielkich Dioskarach, którym 
czyniono ofiary z białych jagniąt, o Kastorze 


d. 20 maja (2 czerwca! 1913 f M 132 


poskramiającym rumaki, o nieporównanym Pol- 
luksie i o ich siostrze boskiej Helenie. 


(opowiadał także o blogosławionej ziemi, 
rozdawczyni słodkich darów, o Oceanie, ojcu 
Wszechrzeczy, o wracających porach roku, 
drzewach bogatych w owoce, złotych żniwach 
i o pięknych miastach, napełaionych gwarem 
ludzkim. 


Hyalis nie zawsze rozumiał słowa starca. 
Siedząc u jego stóp zadawal mu wciąż nie- 
śmiałe pytania, na które Glaukos chętnie od- 
powiadał. Opowiedania szły za opowiadaniami, 
i nieraz ksictyc rysował ich nieruchome cienie 
na trawie cichych ląk. 


Tysiące zmieszanych myśli budziły się 
wtedy w umyśle fauna i w duszy jego powsta- 
wała powoli blada świadomość, jak pierwszy 
promień jutrzenki, ślizgający się na srebrnej 
powierzchni fal. 


W miarę upływania lat jakiś niepokona- 
ny instynkt wiódł go ku mieszkaniom ludzi. 
Razem z jutrzenką wychodził z gęstwiny leśncj 
i kierował się ku wsiom, akąd dolatywało go 
pianie kogutów. Przechodził powolnym kro- 
kiem przez pola kukurydzy, prosa, owsa, bar- 
wiące ziemię różnymi kolorami i przyglądał się 
zdaleka pracy rolników. 


Czasem, dochodząc aż do skraju wioski, 
zbliża: się do kuźni, w której rozbrzmiewało 
ustawiczne bicie młotów; lubił  szczególniej 
przyglądać się kuciu koni; na wysoko podnie- 
sione kopyto kowal o obnażonych ramionach 
nakładał obcęgami rozpalone na ogniu żelazo; 
ostry zapach spalonego rogu rozchodził się 
w powietrzu, a koń niespokojnie obracał głowę. 


(D. c. n.). 


W VIl-kl, Zakładzie naukowym żeńskim 
L. RUDZKRIEJ y Warszawie Zielna 1 


egzami»y wstępne 15 (28), 16 (29) maja. 9493 


Lecznica spad. d-ra Pomorskiego 


w Humaniu ul. Puszkiáska 


funkċyonuje pod opieką i zarządem konsorcyum lekarzy, Pokoje z cał- 
kowitem utrzymaniem dla chorych położnic, sala operacyjna, ambulato- 
ryum, analizy, konsylia. Przy lecznicy stale specyalista chirurg-akuszęr. 
9246 ZARZĄDZAJĄCY D-r ZURKOWSKi. 


WARSZAWSKIE BIURO 


Melioracyi Rolnych 


Inżynier R. Stodolski 
przeniesione zostało do miasta Równe Wol, gub. Biuro istnieje od 1890 
roku, wykonywa wszelkie reboty w zakres meljeracyi rolnych i wodnie- 
twa wchodzące. Adres: Równe, Wol. gub. 9500 


TER WLI m y 


NIEOMYLRY ŚRODE 


dla szybkiego uleczenia Kataru, Grypv, Irytacyi piersiowych, Cborób gar 
dta i Boleści reumatycznych. W PAAYŻU SI, rue ds Seine. 5487 


Zdrowis jest najcenniejszym skarkem dla wszystkich. 


mi owiec. HERBATA z gór HARCU. 


tyn świecie 
(Dr. ŁAUER'S HARZER GEBiRUSTEB). 
Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez De- 
parlament Medyczny przy Ministeryum Spraw Wewnętrznych w Peters- 
burgu jest jedzym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdro 
wia. Napój ten, przyjmowany w ilości 2 — % szkianek tygodniowo leczy: 
wyrzuty, liszaje. uderzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cier 
pienia żołądka i t. p, przywraca apetyt i prawidłowe trawietmie. Działa 
skutecznie w wypadkach zapałenia piuc, mfluenzy i chaleryny, 
Cena pudełka I rb., — "2 pudełka 50 kop. 
Uwaga. Każde oryginalne pudełko zaopatrzone następującą ety- 
kietą. Jedyny reprerentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
JÓZEF GROSSMAN, Warszawa, Złota Nr 18. Telefon 1384-44. 
Zamłejscowym wysyłamy za zaliczeniem od 1 rubła, a doliczeniem na 
koszta przesyłki. 
Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etyk et. 


36k. MASŁO 40 k. 


Śmietankowe 40 kop. Małoso- 
lone-36 kop. funt. 2568 
Magaryn WASIEKINA, 
W.-Wasylkowska 8. Telef. 36-18 


5276 


' 0d Administracyi. 


Dia udetiępniunia presumor. „Dries 
aiks Kiowtkiega* 
raakzok suajdegadułciszych kz!ążek 


auozyciefka, młoda, doskonała 
konwersacya francuska, nie- 
miecka, rosyjski, polski, muzyka, ry- 


nabycia ma wa 


sunki przyjmie posadę, Adres: Bar.| .. : 
podolska TAM krzy sić pocztowa | siezbędaych w każdym domu polt 
r 6. 9460 


kim, purezumielińśmy Siç z wydawć! 
mi I nditępojomy 


Bo cenie zniżonej 


wyłytsnie tylka ma Iyaa PiaNNIMI:: 
taram 


Biuro Nauczycielskie 


-Heleny Noporsfie 


w LUBLINIE, Krak -Przedm. 22 


POLECA: Nanczycieli, nauczycielki 
francuzki, niemki, bony, freblanki, o- 


chroniarki, gospodynie, szwaczki, DZIEJE POLSKI 
szafarki, panny siużące. 3074 i i 
Pen- 


D-ra Fellksa Konecznego. 
tomy, 80 Hustracył Ilnicza, duża 
maj Poltkl podziałem sa woje 
wództwa. Cena dla prozumoratarów 
„Nriezaiciz Kije wstinęe*| 
sw Rb. l kop- 60. raz 


(w ezdebnej oprawie) 


propane Kliomensówka. a 
$ycnat pierwszorzędny w raj- 
płękniejszem położeniu, naprzeciw 
parku klimatycznego. Swizatło eick- 
tryczne, komtort, kuchnią znakomita, 
Prospekty odwrotnie, 9378 
jenne pomieszkanie z trzech po- 

kejów z kuchnią i wszelkiemi 
wygodami z osobn:m  frontowem 
wejściem, do wynajęcia od 1 czerw- 
ca. Lwowską 35 m. 15. 65 


petuszerka-polka, znajdzie za 


jęgie w Zakładzie fowgraficz= 
1481 


— Kraków — 


aym W. Męczyńskiego. 

ią WyjJeż. wierzchowe, powo- 
Konie zy,brek, lando różna uprząż 
do sprzedania. Lipki, Aleksandrow- 
ska 9. 9502 


Mohyłów— Podolski 


Prenumerata i sprzedaż detaliczna 
„Dziennika Kijowskiego” 


w Cukierni „Francois” 
p. Uznańskiego. 


Rys histesyczny do polowy XVII w 
Rbk. 3. 
(Cena ksłęgorska FR, ©), 
iW ozdobne! opra mia) 
Ma pie wiazys WwySyłamy xa :a' Ge 
misa s tełątroniom ketztáw prio 
iyiki 


Resakter cdpewieczialiy Regina Żmijowske 


RAZA OO o O ų E O na 0.90 


Rek XXKVWIII ISTNIENIA. 


NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJR ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 
£2 dużych tomów najeclplejszych powieści | romausów 


znakomitych auterów pelskich i ebcych 


Redaktor | Wydawca: MICHAŁ ZYRORADZKI. 


Rissiade Literasku okcjmuje wszystkie redzaje literatury pięk 
nej, chwilę bieżącą wszećliświatową I wiedzę grumtewną w formie LO 
iarnej, żłwwem wszystko Cn ftanewi niesdzewną potrzebę umysłu inteli- 
gentnego. 


Biesiada Liieracka szczególnie uwzględnia dziajae ajozyaste 
awłaczcza porozbierews | pamiątki narodowe: 


Miealndae Literacka wśizystkie artykuły ekficie Iluatruja, 
Biesiada Literacka rozpoczyna w r. 1018 druk pracy ilustre 


wanej p. t, 


GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników pewś$tania r, 1863 
poległych w boju, $karanych na wygnanie, straconych Í t. p. 


PREMIUM BRZPŁATNAE 


2 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


.etrzymują bazpłatmiewizyżcy prenumeraterzy 


W reku 1913 damy w zupełności szereg rnakemitych pswlości ery 
ginalnych, które ze względów cenzuralnych, były dotąd znane raledwi- 
w skróceniu: Michała Czafxowskiego „„Hetman Ukrainy“, „„Werny» 
horaćtę Bolesławity „„Zagadki”, eńrutą na tie dłków 1863 r. i he 
ne; nadto powieści Synoradzkiego, Gawałewicza, Lama, Bykewklogo, Ło- 
zińskiego, Kaczkowskiego. Przyborowaktego Wiłcz ńskiego, Wiktora Hu- 
go, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fevala i arcydzieła innych autorów. 
Z tych dedzwanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utwerzy się do: 
borowa bibiietoka' trwałej wartości, kształcąca ŝeręo I umysł. 


WARUNKI PRENUMERATY 


w Warczawie: recznie rb. 6 
na prowitteyl: rb. 8, 


Zagranicą recznie rb, IU, 
Oprewa wytworna; zc złocenymi wycitkami na tle Barwne, dedawa 
nych fake premium powieści: 3 temów so kep; 6 temów x rb., xa tu- 
mów a rb, 


półrocznie rb. 3 
b 4, 


kwartalnie rb. miep: 50. 
r U 


rb 2. 


Na żądanie administraecya wysyła acimer akanswy bszpłatnie 


Mdzełfjrednkcy! I administracyl: Warsza a, Pilea Naracki M 4 
Telefoa M 78- . 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT XIVa — XV-ty (dokończenie I tomu 


„Daejów Pamabioranych Liwy i Ri” 


TRESC: | 


Upadek Wilna. -— Bytność Cesarza 
Pawłą na Litwie. — Organizacye pa- 
tryotyćzne. — Sprawa Ciecierskiego 
i towarzyszy.—Osobne pułki polskie 
w armii rosyjskiej. — Rezruchy wśród 
włościan. — Zmiana kalendarza. — 
Sprawy kościelne i edukacyjne.—Tra- 
giczna noć z 23 na 24 mąrca 1801 r. 


PORTRETY i ILUSYTRACYK; 


Pułkownik Józef Zeydlitz.—Seweryn 
hr. Potocki. — Prot Potacki. — Woj- 
ciech Narbutt.—Woyniłłowiczowa z 
Narbuttów. — Ks. Kazimierz Nar- 
butt. — Ks. Stanisław Narbut, — Ks, 
Hieronim Strojnewski.— Portret Koś- 
ciuszki na oddzielnym kartonie. 


Cena zsszytu kop, 35, z przacyłką 40 kop. Dla prenuntera 
torów „Dziennika Kijowekiego(i oena zeczyłu k0p. 25, z prze- 


syłką kop. 30. 


Ódesa . 


prenumeratę RA 
„Dziennik Kijowski” 
przyjmuje 
Księgarnia | Czytelnia 
A. Zwierowicza 


Równe; p, wol. 


ogłoszenia do 


P 


‘Prenumeratą 


„Dzien. Kijowsk,” 


p. Ludw, Rutkowski. 


Księgarnia i Skład mat. piśmien. 


WILNO, 


Prennmeratę i egleszonla de 


„Bzłonsika Kilewskiege" 


przyjmuje 


przyjmuje 


księgar. J. Zawadzkiego 


Rozkład jazdy pociągów 
Kol. Poł.-Zachod. 
od d. 18 kwietnia (813 r. 


Kuryer Nr 1. I, I kl. Kijów Zmie- 
rzynka, Odesa odeh. godz. 9 wiecz., 
przych. g. 9 m. 35 z rana. 

Kuryer Nr 1x. I, II, III kl. Sarny, 
Brześć, Warszawa — odch. g. 10 m. 
iQ w., przycćh. g. 7 m. 20 z rana. 

Kuryer Nr 1%. I, IX, III kl. Sarny, 
Wilno, Petersburg — odch. g. 9 m. 
20 z rana, przych. g. 9 m. 42 wiećz, 

Pośpieszny Nr 7%. I, I, II, kl 
Zmierzynka, Ekaterynosław, Sewa- 
stopol, Mikołajów, Rostów, Iilizawe: 
grad — odch. g. 7 m. 50 w., przych. 
g. 10 rano. 

Osobowy Nr 7. i, I, III kl. Ko- 
ziatyn, Kowel, Zdołbunowe, Radzi- 
wiłłów, Brody — odch. g. 7 m. 30 
wiecz , przych, g. 10 m, 48 rano. 

Osobowy Nr 13. I, 11, NI, kl. Ko 
ziatyn, Kowel, Brześć, Grajewo — 
odch. g. 12 ma. 25 w nocy, przych. g. 
7 ra' 35 z rana. 

Osobowy Nr 11. I, II, II ki. Ko" 
ziatyn, Oaesa; Keziatyn, Humań; Ko- 
ziatyn, Zmierzynka — odch g. 12 m 


50 w nocy, RE: g- öm. 20 z rana 

Osobowy Nr 5. 1, II, Hl kl. Ko 
ziatyn, Zmierzynka, Ddesa; Zmie- 
rzynka, Podwołoczyska (I, 1 kl); 
Zmierzynka, Nowosielica — odch. g. 
9 m. 30 wiecz, przych. g. 4 m. 45 
z rana. 


Drukarnia Polską w Kijowie, ulica Kreszczatyk N 98. 


Pocztowy Nr 3. I, I, III kl. Ko- 
ziatyn, Odesa—odch. g. 9 r., przych. 
. 9 m. 30 wiecz. 

Pocztowy Nr 3e. 1, )1, III kl. Fa- 
stów, Znamienka, Ekaterynosław — 
odch. g. 11 m. 30 w nocy, przych. 
g. 7 m, 55 z rana. 

Mieszany Nr 24. I, M, III kl. Fa- 
stów, Koziatyn, Odes — odch. g. 10 
m. 50 rano, przych.g. 6 m. 49 w. 


Osobowy Nr 23. I, II, II! ki, Zna- 
mienka, Ekaterynosław, Cherson — 
odch. g. 11 m. 20 rano. przych. g. 6 
m. 30 wiecz. 

Pocztowy Nr 3. I, II, III kl. Sar- 
ny, Kowel, Lubiin, Iwangród, War- 
szawa — odch. g. 2 M. 40 pe pał, 
przych. 6 wiecz. 

Osobowy Nr 9. I, II, III kl. Sarny, 
Kowel, Warszawa (przez Brześć i 
przez lwangród) — odch. g. 12 m. 
10 w nocy, przych. g. 7 m.10z rana. 

Mieszany Nr 29. IV kl. Fastów 
Koziatyn—odch. g, 9 m. 47 wiecz 
przych. g. 7 z rana, 

Mieszany Nr 29 Dis. IV kl. Fastów, 
Koziatyn — odch. g. 10 m. 20 wiecz., 
przych. g. 12 m. 11 po poł. 


Mieszany Nr 29. 1V kl. Sarny, Ko- 
wel—odeh. g. 10 m. 50 w., przych. 
g. 5 m. 50 z rana 


Kol. Mosk. - Kijowsk. = 
Woronesk. 


Pośpieszny Nr 2. I, II, III kl 
Briansk. Moskwa—odch. g. 12 m. 30 
po poł, przych. 5 pa poł. 

Pocztowy Nr 4. I, II, II k Ba- 
chmacz, Kursk, Moskwa — edch. z. 
12 m. 05 w nocy, przych. g. 5 m. 40 
z rana. 

Osobowy Nr 16. |, II, lII kl. Ba. 
chmacz, Kursk — odch. g. 1 po poł, 
przych, g. 4 m. 20 po poł. 

Osobowy Nr 12, I, I, ili kl. Kursk, 
Woroneż — odch. g. 6 m, 55 wiecz., 
przych. g. 9 m. 30 rano. 


Pezztowy Nr 14. I, IT, II kl. Ba- 
chmacz, Kursk, Woroneż — odch. g. 
10 me. 45 wiecz.. przych, g. 7 z rana, 


Pocztowy Nr 18. I, II, III kl. Ba- 
chmacz, Żłobin, Petersburg — odch. 
g. 7 m. 25 wiećz., przych. g. 10 m. 
40 rano. 

Pocztowy Nr 4%. I, II, III kl. Kre- 
meńczug, Połtawa — odch. g. 11 m. 
15 wiecz., przych. g. 6 m. 30 z rana. 


Towar.osob. Nr 6 p. Połtawa, Lo- 
zowaja, Mineralne wedy—odch. g. 8 
wiecz., przych. g, 11 m. 19 z rana. 

Pośpłeszny Nr 2%. I, II, III ki, 
Warszawa, Kijów, Połtawa, Char- 
ków—odch. g. 7 ma. 45 z rama, przy: 
chodzi g. 9 ma. 40 wiecz. 


Rozkł, jazdy pociąg. spacerow. 
Kolej Połud.-Zach. 


Z Kijowa do Rojarkiu O g. 7 
m. 30 z rana, Og. 9 rano, og. 10 
„50 r. og. ll m. 20 rano. o g. 12 
poł”), o g. 1m. 5 po pol“), o g. 
m. 5 po poł, © g, 4 m. 40 po pał, 
g.5 30 po poł, og. 6m 30w., 
g. 
g. 
g. 


£5 


32 w. © godz. 7 m. 50 W. 
20 W, © godz. !) m. 30 w, 
m. 30 W nocy, o 12 m. 
ocy io g. 12 m. 50 w nocy. 


Z Mojarki do Kijowa: O s.5 
. 82 z rana, © 8,6 m. 57 z rana, 
g. 7 m. 10 Z rana, og. 8 m. 19 
rana, o g. 8 M. 42 zrana, o g. 9 


m. 
m. 
m. 


nogoo0w 


Aa e 


Brog 


m. 
ol.. 


T w 


3 


o g. 
. 10 m. 55 w., 0 g.12 m. 40 w nocy”). 


Z Kijowa de Motowidłówki: O 
. 7 m. 30 z rana, o g. 9 zrana, og. 
. 50 rana, og. llm 20 rano, 
1m. 5 po poł”) o g. 3 m. 5 po 
ł, o g. 4 m. 40 po poł, o g, 5 m. 
po poł, og. 7 m. 32 wiećz., o g. 
„.50w.,0 8. 8 m, 20w, og. 9 
og. ll m. 30 w mucy, o 
25 w nocy, o g. 12 m. 50 


=n 
© 


7 
m 
g. 


Go 
o 


TERE 
B 


2 

nbey. 
Z Mstowidiówki do Kijewa: O 
4 m. 28 z rana, o g. © m. 3zregna, 
g. 6 m. 31 z rana, o g. 7 m. 4l 
raną, O g. 8 M. | z rana, o g.R 
32 rana, © 8. U m. 42 rano, 0 Q. 
23 po poł.*), o g.5 m. 7 po pol., 
5 m. 31 po poł. o g. 8 m. Ów. 
9 m. 23 w.*), og. 10 m. 21 w. 


©owzgmomw 


i 
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Z Kijowa do Fastowai O g. 7 
m. 30 z rana, o g. 9 rano, o g.10 m. 
50 rano, o g. 11 m. 20 rano, o g. 1 
m. 5 po poł.*), og. 3 m. 5 po poł, 
og. 4 m. 40 po poł, og. 5 m. 30 
po pol, o g. 7 m. 32 wiecz, o g.f 
m. 50 w. © g. 5 m. 30 wiećz, og. 
1l m. 30 w, og. 12 m. 25 w nocy. 
o g. 12 m, 50 w nocy. 

Z Fastowa do Kijowa: O g. 3 
m. 52 w nocy, o g. 5 m. 32 Z rana, 
o g. 6 m,5 z rana, og. 7 m. 20 z 
rana, o g. 7 m. 30 z rana, o g. 6 m. 
32 z rana, o g, 9 m. 19 rano, o g. 3 
m. I po poł”), o g. 4 m. 41 pe poł, 
o g, 5 m, 6 po poi, o g. 7T m, 40 W. 
o g. 9 m. 1 w.*) 


Z Kijowa do Światoszyna, 
Iirpenia, Buczy, Worzla, Nie- 
ieszejewa i Borodianki: 0 g. 
5 z rana”), o g. 11 m. 11 rano, 
m. 40 pp. og. 3 m.20 po poł, 

m. 29 po poł, og. 5 m. 17 
Ł, o g. 8 m. 34 wiecz,, o g. 12 
m. 10 w nocy. 


Zu >wiatoszyna do Kijowa 
O g.5 w. 45 z rana, o g. 6 m. 52 
z rana, o g. 1 m. 47 z rana, og. 9 
m. 6 rano, o g. 12 m. 15 po poł, 
og.5 og. 7 m. 22 


Z Irpenia do Kijowa: O g. 5 
m. 23 z rana, o g. Ô m. 24 Zz rana, o 
g. 7 m. 25 z rana, o g. 8 m. 44z ra- 
na, o g. ll m 51 rano, o g. 5 m. 10 
po pol, o g. 7 m. 1 w. o g. 10m. 39 
wiecz. *). 


Z Buczy do Kijowa: O g, 5 m. 
Il z rana, @ g. 6 m. 12 z rana, og. 
7 m. 13 z rana, o g. 8 m. 32 z rama, 
o g. 11 m. 37 rano, o g.4 m. 57 po 
por., o g. 6 m. 49 w., o g. 10 m. 28 


wiecz.*). 


Z Worzla do Kijowa: Og,5 
m. 2 z rana, o g. 6 m. 2z rana, o g. 
7 m. 4 z rana, 0 g. 8 m. 23 z rana, 
o g. 11 m. 27 rano, og. 4 m 45 po 
poł., g. 6 m. 40 w.,.og. 10 m.19 w.*) 


z Niemieszajewa I de Kijo- 
waz O g. 4 m. 53 z rana, o g, 5 m. 
51 z rana, o g. 6 m. 54 z rana og. 
8 m. 13 z rana, o g. 11 m. 16 rano, 
og. 4 m. 33 po poł, o g, 6 m, 30 W., 
o g. 10 m. 8 wi”) 


Z Borodiaenki go Kijewa: O g. 
4 m. 28 z rana, o g. 5 m, 21 z rana, 
o g. 6 m. 30 z rana, o g. 7 m. 48 z 
rana, o g., 10 m. 43 rano, A 
1 po połl,og.6m.5 w, 
42 wlecz.”) 


8 
o 2 m. 40 po pol, o g. 4 m. 29 
po pol, og. 12 m. 10 w nocy. 

Teterowa do Kijowa: O g, 
45 z rana, o g. 7 m. 15 z rana, 
3 m. 24 po pał, o g. 5 m. 32 


z 
m. 
o poi, o g 9 m. 9 wiecz.*). 


4 
o 
p 


Kolej Mosk.-Kij.-Weron. 


Z Kijowa do Boryspola: O g. 
5m 5 z rana, o g. 3 m. 35 po poł, 
o g. X wiećz., o g. ll m. 15 wiecz, 

Z Borysnola do Kijowa: O g. 
5 m. 11 z rana, o g. 6 m. 40 z rana, 
o gt) m. 57 rano, v g. 9 m. 56 w. 

Z Kijowa do Darnicyz O s. ò 
m, ï z rana, o g. 10 m. 3% rano, o g. 
rano, O g, 1 po poł, o g. 3 m, 35 
poł, o 5. 4 m. 50 po poł, o g. 

. 55% w,, m. 25 w., 0 

. a g. 10 m. 

5w nocy, o g. 
y. 

Z Darnioy do Kijowar 
z rana, o g. 5 m. Śl z rana, 
m. I9 z rana, o g. 7 m. 23 z rana, 
o g. 10 m..2 rano, o g. 12 m. 20 po 
poł., o g. 3 m. 40 po poł, o g. 6 m 
30 w, o g. 10 m, 38 wiecz. 


g 
S 
g 

A. 


*) Pociągi oznaczone gwiazdką 
kursować bedą w niedziele i nastę- 
pująćce dni świąteczne: 6, 9, 14, 23 
i 25 maja, 3i 29 czerwca, 15, 22 i 30 
lipca, 6, 15, 29 i 30 sierpnia. Peciąg 
odchodzący z Bojarki o g. 12 m. 40 
w nocy, kursować będzie tylko w 
dnie zabaw urządzanych w parku 
bojarskim. 


Od 15-go maja do 14 sierpnia po- 
ciąg ten pemiedzy Kijowem a Tete- 
rewem kursować będzie codzień. 


Wydawca Antoni Zlefeński. 


